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K rw a w e  zajście graniczne
Zagadkowa próba przekroczenia polskiej granicy

o d p a r ł a  p r z e z  p o l s k ą  s t r a ż  g r a n i c z n ą

CHORZÓW, 10. 8. W nocy ze 
środy na czwartek polski strażnik 
graniczny Ludwik Pieczychlebek, 
patrolujący odcinek graniczny pod 
Ruaą Śląską, zauważył na teryto­
rium polskim trzech osobników, 
przekradających się z Niemiec do 
Polski.

W chwili, kiedy strażnik grani­
czny wezwał ich do zatrzymania 
się, został z tyłu z nienacka na­
padnięty, uderzony tępym narzę­
dziem w głowę i powalony na zie­
mię. K ilku osobn ik ów  rzu c iło  się 
na strażnika, u s iłilją c  mu wyrwać 
karabin . Jeden z napastn ików  
p rzy łoży ł strażn ik ow i rewolwer 
do g łow y , jednak  strażnik zdołał 
napastnika schwycić za rękę i od­
wrócić ją tak, że broń wypaliła 
w głowę napastnika, kładąc go 
trupem na miejscu. S tra żn icy  pol­
scy , k tórzy n adb ieg li n ap adn ięte ­
mu na pom oc na od g łos strzału , 
nie zdołali jednak już ująć pozo­

sta łych  sp ra w ców  napadu w obec
ciem n ości.

Na m ie jscu  napadu i w  b e zp o ­
średn ie j b lisk ości zn aleziono ka­
rabin  strażnika polsk iego, złam a­
ny p od czas szam otania, 11 p is to ­
letów  w o jsk ow y ch  kalibru  9 mm.,

oraz k ilkaset naboi. I lo ść  znale­
z ion ej bron i św ia dczy  o w ięk szej 
liczb ie  n apastn ików .

Strażnik  P ieczy ch leb ek  został 
odw iezion y  do szp ita la . Stan jeg o  
je s t  pow ażny, le cz  życiu  nie za­
graża n iebezp ieczeństw o.

W a r  s z a  w  a
JerozolimskieDobry łza łer ssg  Pryiński 

O becna s y tu a c ja  G dań ska
jest, zdaniem p. Forstera nie do utrzymania

P r z e m ó w i e n i e ,  n ie  p r z y n o s z ą c e  z a s z c z y t u  m ó w c y
GDAŃSK, 10. 8. Dziś wieczorem i

na D ługim  R ynku w Gdańsku w y­
g łos ił p. F orster  m ow ę, na w stę ­

pie której zwrócfl się przeciwko 
stanowisku i rzekomym „groź- ’ 
oom" Polski, szczególnie przeciw-

JSowe za rzą d zen ia , p o n iż a ją c e  g o d n o ść  C zech ów  
Burzenie poiiników Henesza i H e n ryk a

Poprawa zdrowia
Mussołiniego

R ZY M , 10. 8 . Stan zdrow ia  M us- 
so lin iego  na tyle się  p op ra w ił 
w czo ra j w ieczór , że by ł on obecn y  
na przedstaw ien iu  ■ op ery  „C a r­
m en " M u ssolin i przyb y ł na przed ­
staw ien ie  o godz. 9 -e j w ieczorem  
i do k oń ca  p ozosta ł na w idow ni.

Z protektoratu Czech i Moraw
nadchodzą w ieści, św iadczące o 
dalszym  zacieśnian iu  pętli ucisku 
n iem ieckiego.

U s u n i ę c i e  g o d ł a  

p a ń s t w o w e g o

PRAGA, ŁO. 8. Bezpośrednio po 
powrocie podsekretarza stanu 
przy u rzędzie  protektora —  Fran­
ka, zostało wydane zarządzenie 
usunięcia godła państwowego w 
pałacu b. młnisterstwf spraw za­
granicznych. Za zna ozy ć należy, ifc 
godło było dziełem jednego z naj­
wybitniejszych rzeźbiarzy cze­
skich i wraz ze wspaniałą fasadą

4 generałów, 2 pułkowników, 1 admirał
Nowy rząd hiszpański

G e n .  Y a g u e  —  m i n i s t r e m  l o t n i c t w a

B U R G O S, 10. 8. Ogłoszono tu 
o fic ja ln ie  listę członków nowego 
gabinetu  hisznanskiego.

Gen. Francesco Franco Baha­
mom! e —  premier

Ramon Serrano Suner —  spra­
wy wewnętrzne

gen. Varela —  minister wojny 
admirał Salvador Moreno —  

minister marynarki
gen. Yague —  minister lotnic­

twa
L arraz —  minister finansów 
Joaąuin Ben.jumea —  minister 

rolnictwa i pracy

Jose Ibanez Martin —  minister 
oświaty

Esteban Bilbao —  minister spra 
wiedliwości

płk Beigbeder —  minister spr. 
zagranicznych

Alfonso Pena Boeuf —  minister 
robót publicznych 

płk. Alarcon dela Lastra —  mi­
nister przem. i handlu

gen Munez Grandę i Sanchez 
Mazas —  ministrowie bez teki.

Członkowie nowego rządu w so 
botę o god\Ł 20 złożą przysięgę 
w rezydencji generalissimusa w 
Burgos, _

O s t a t e c z n e  z e r w a n i e  r o k o w a ń
angielsko-japońskich

LONDYN, 10. 8. Reuter donosi, i jak oświadczają w kołach urzędo-

tworzyło architektoniczną całość.
W dniu wczorajszym podczas 

zrzucania godła zebrał się na dzie 
dzińcu pałacowym tłum ludności, 
który ze łzami w oczach przypa­
trywał się barbarzyńskiemu nisz­
czeniu dzieł? sztuki.

pozwolenia na broń, lub jej wyrób I 
tracą ważność z końcem roku 1939. 

Za przekroczenie tego rozporządzę |

nia grozi kara więzienia. Za posia­
danie składu broni może być wymie­
rzona kara śmierci.

B u r z e n i e  p o m n i k ó w  LONDYN, IO. 8. Korespondent iy
B e n e s z a  i M a s s i . r y h a  plomatyczny .Manchester Guardian ‘

ogłasza dzisiaj interesujące szczegóły
PRAGA, 10. 8. Organ prożek- o systematycznym łupieniu protekto- 

tora „Der neue Tag“ donosi, że ' ratu Czech i Moraw przez Niemców, 
rządowi czeskiemu został przed- I straty- Sakie Czesi w towa’
łożony do uchwalenia wniosek do­
magający się usunięcia wszystkich 
pomników b. prezydentów cze­
skich Massaryka i Benesza.

Równocześnie prasa niemiecka 
donosi, że w Igłowie nu Mora 
wach ma nastąpić w dniu% 20 bm . 
uroczyste odsłonięcie pomnika 
„Orła pruskiego".

R o z p o r z ą d z e n i e  

o  p o s i a d a n i u  b r o n i
BERLTN, 10. 8. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Pragi, że pro­
tektor Rzeszy wydał rozporządzenie,
■ atyczące posiodania broni na obśza-* 
rze protektoratu Czech i Moraw Roz 
porządzę iii- to ma lis celu „zapobiec 
nadużywaniu broni i materiałów w y­
buchowych przez niepowołane czyn­
niki".

Rozporządzenie nakazuje złożenie 
miejsoćwym władzom w ciągu 2 ty-' 
godni wszelkiej broni, części broni i 
amunicji. Wyrób broni, lub materiału 
wybuchowego, pozwolenie na broń, 
wymagają zgody władz. Wszystkie

Najczarniejszy wyzysk kolonialny
„System gospodarki11 czy zwykła łupież?

idzie czeski materiał wojenny, benzy­
na, konserwy, skóry, całe wagony że­
laza stali, miedzi, niklu, blachy, oło­
wiu i smarów. Nawet części miedziane 
i niklowe urządzeń fabrycznych są 
wywożone. Ofiarą padają również 
wielkie magazyny i sklepy, letórj m 
pozwalają Niemcy zatrzymać na skła­
dzie jedynie 20 proc. swoich zapasów.

Postępowanie Niemców w protekto­
racie przybiera charakter najczarniej­
szego wyzysku kolonialnego.

S y t u a c j a  H a c h y

W  św ietle  p rzy toczon y ch  fak tów  
sytu acja  „■prezydenta" H achy sta­
je  się 7, dnia na dzień coraz b a r ­
dziej drażliw a. S p ecja ln ego  p o ­
sm aku nabiera obecn ie  n iedaw n o 
udzielon y  przez H acbę w yw iad  
prasow y, w którrn ośw iadczył, że 
chętn ie rozm aw ia z „w y k w in tn y ­
mi panam i z R zeszy ".

ko prasie polskiej oraz stanowis­
ku urzędowych kół. Zacytował 
szereg głosow prasy polskiej w 
sfałszowanej formie, w brzmieniu 
podawanym przez prasę  niemiec­
ką. Przytoczył następnie sfa b ry ­
kowane przez propagandę nie­
miecką, a znane już również z 
prasy niemieckiej, rzekome eświad 
czenia polskich mężów stanu 
W reszcie  przeszed ł do om aw iania  
p rasy  fra n cu sk ie j, an g ie lsk ie j t 
am erykań sk iej, cy tu ją c  g łosy  nie­
znanych  lub zgoła  an on im ow ych  
au torów , p od trzy m u ją cy ch  jakoby  
tezę niem iecką.

N astęp n ie  „d la  w iadom ości P o l­
sk i" ośw iadczył, że g roźb y  w o je n ­
ne byn a jm n ie j G dańska nie p rze ­
strasza ją . bo nie je s t  on osam ot­
n iony .

S tw ierd z ił w końcu , że obecna 
sytuacja jest nie do utrzymania. 
Za tym  przem aw iać ma h istoria  
Gdańska, k tórą  odpow iedn io  p. 
F orster  przykroił do planów prs* 
budowy wschodniej granicy Rze­
szy od Bałtyku  do Brenneru, któ­
rem u to zagadn ien iu  w ię ce j czasu 
p o św ię c ił, n iż sam em u G dańsko­
w i. D al w ten sp osób  jed en  do­
w ód w ięce j, że nie chodzi o 
Gdańsk, lecz  o przebu dow ę i zm ia ­
nę g ra n ic  w E u rop ie  nod dyktan­
do n iem ieckie.

G e n .  G a m e l i n
oowróciJ do Paryża

P A R Y Ż , 10. 8 , S zef sztabu ge­
n era lnego gen. Gam elin. k tóry  o d ­
był in sp ek cję  obozów  dla uchodź­
ców  h iszpańskich  w  departam en­
tach p o łu dn iow ych , p o w ró c ił do 
Paryża.

Prez. Hacha

rach 1 kapitałach bez wojny, sa sto 
sunkowo znacznie wyższe, aniżeli 
straty, jakie Niemcy ponieśli na pod­
stawie traktatu wersalskiego po 4- 
letniej przegranej wojnie. Dn Niemiec

iż rząd brytyjski nie przesłał żad­
nych nowych instrukcyj ambasa­
dorowi brytyjskiemu w Tokio. 

Stanowisko rządu brytyjskiego,

wych, nie uległo zmianie i iząd 
brytyjski nie będzie rokował z Ja­
pończykami pod presją.

K o n s u l a t  o d c i ę t y  o d  ś w i a t a
Represje antyangielskie w Swatów
HONG KONG, 10 8. W wyniku 

« czorajszego incydentu w Swatów, 
gdzie według wiadomości jąpońs.kich, 
rr a-ynflrze angielscy zaatakowali

tłum Chińczyków, miejscowe władze 
wydały rozkaz odcięcia konsulatu bry 
tyjskiego od reszty świata przez oto­
czenie go kordonem żołnierzy

N a l o t  n a  B i r m i n g h a m  o d p a r t y
„Nieprzyjaciel” poniósł wielkie straty

LONDYN, Ministerstwo lotnictwa 
ogłosiło następujący komunikat: Od 
grdz. 16 do 22.30 panowały zle wa­
runki atmosferyczne tak, że o godz. 
22.30 przerwano czasowo operacje. 
Działania „nieprzyjacielskie”  zostały 
wznowione rano o godz. ó -e j. W  cza­
sie południowym „nieprzyjaciel" nie 
przedsięwziął ani jednego nalotu.

Pomiędzy zatoką Wash’ a Grśmsby 
dokonano 14 raidów. z których 6 zo­
stało odpartych. Eskadra bombow­
ców, kfćra dotarła do Birmingham,

została przez baterie przeciwlotnicze 
zmuszona do powrotu.

W  czasie dzisiejszych operacyj 
rannych „nieprzyjaciel”  atakował w 
nielicznych formacjach. Ytakujący 
ponieśli aielkie straty.

Z  l ó ż  o f i a r ą  
n a  F .  0 .  N .

Współdziałacie f Joty
a n g i e l s k i e j  i s o w i e c k i e j

na wypadek wojny
LONDYN 10. 8. „D a ily  

Sk etch " donosi, że podczas 
an g lo  - ro sy jsk ich  rozm ów  
sztab ow ych  w M osk w ie  o- 
p racow a n y  będzie  plan
w sp ółp ra cy  f lo t  an g ie lsk ie j 
i sow ieck ie j na m orzu  Czar­

nym  i na Bałtyku. W m yśl 
tego p lanu flo ta  sow iecka 
pod ję ła b y  się ca łk ow ite j o- 
bron y  m orza C zarnego, zwal 
n ia jąc  jed n ostk i an g ielsk ie  
do o p e ra c ji na in nych  w o ­
dach.

MLECIANIA S z p i t a l n a  7 DANGLA najlepsze obiad-, 
1 . r s k 1 e

B u n t  w  p o lic ji g d a ń s k i e j
Kilk£dzł3Sf3t csć*2 aresztowano

GDAŃSK, 10. 8. Gdańska po licja , osób. Do więzienia przyprowadzono 
polityczna przeprowadziła aresztowa-1 ich skutych w kajdany. Krążą pógflj 
nia wśród policji gdańskiej „S zu tzp o -! ski. że brali oni udział w otwartym
lizei” Aresztowana kilkadziesiąt S buncie.

1) Gdańsk 2) Bałkany 3) Japonia

O czym będzie mowa
w  S a l z b u r g u ?

RZYM, 10. 8. Min. Ciano opuścił 
Rzym dziś wieczorem o godzinie 
19.15, udając się do Salzburgu.

Kto wycofule bilm  ?
Zorganizowana akcja agentów niemieckich 

100 milionów mimowolnej pożyczki dla Skarbu Państwa
BIELSKO, 10. 8. Policja miejscowa 

aresztowała młodego Niemca, który 
grasując po Bielsku, Białej i okolicy 
nakłaniał ludność do przechowywania 
-.rebrnego bilonu i twierdził, że pa­
pierowe pieniądze wkrótce stracą 
wartość. W toku badań przytrzyma­
ny zeznał, że jest członkiem organi­
zacji niemieckiej i akcję tę prowadzi 
na wyraźne polecenie swoich władz 
organizacyjnych. Dodać trzeba, że 
przy aresztowanym znaleziono większą 
ilość banknotów, które otrzymał od

jednego z przemysłowców niemiec­
kich z poleceniem zmienienia ich na 
srebrny bilon.

Z dalszych zeznań agenta wynika, 
że na terenie Państwa Polskiego 
wielu jest tego rodzaju agentów, któ­
rych zadaniem jest szerzenie paniki 
w nieuświadomionych kołach społe­
czeństwa polskiego za pomocą wpa­
jania w ludność przekonania o zbliża­
jącej się katastrofie finansowej w 
Polsce.

Przypomnieć tu trzeba, że prow af

dzona, jak się okazuje, przez agen­
tów niemieckich akcja wyćbfywania z 
obiegu bilonu, którego wari ość fak­
tyczna daleko odbiega od minimalnej, 
nie tylko nie naraża w danej chwili 
skarbu państwa na straty alt przeci­
wnie, jest źródłem pokaźnego de--* 
chodu skarbowego, przekraczającego 
w chwili obecnej 100 milionów zl. 
Jest to mimowolna pożyczka udzie­
lona skarbowi państwa przez zaślepio 
nych w nienawiści do Polski wrogich 
agentów.

Według informacji kół dobrze p°* 
informowanych, przedmiotem ro* 
mów będa 3 sp-awy: 1) Gdańsk? 
2) Stworzenie ściślejszej współ' 
pracy między Japonią, Włocharu* 
i Niemcami z możliwością zawar­
cia trójprzymierza wojennego, 3) 
Sytuacja na Bałkanach.

Nowe zaprzysiężenie
s z t u r m o w c ó w

W IE D E Ń , 10. 8 . W  W iedn iu  od­
b y ło  się w tych  dn iach  p o n o w re 
zaprzysiężenie człon ków  form a cji 
S. S. i S. A . na w iern ość  kanele- 
rzow i H itlerow i

Snite — „stalowa płuca'
o ż e n i ł  s i ę

CHICAGO, 10. 8. Fred Snite, no­
szący przydomek „Stalowe płuca ’ 
ożenił się z Teresą Larking. Snite 
liczy  lat 29, żona jego 25.

Snite powrócił niedawno z EurOP' 
gdzie udał się celem wzięcia udzi" 11 
w pielgrzymce do Lourdes.
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